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koło r. 1880 poruszoną była myśl założenia wyższej 
szkoły technicznej w Warszawie. W „Przeglądzie Tecltnicz- 
nym“ ś. p. Zygmunt Michałowski pisał o potrzebie i zasadach 
urządzenia u nas takiej szkoły (zesz. czerwcowy 1880 r.), 
a obecny profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, matematyk 
[). Maryan .1. Baraniecki rozwijał swe poglądy na tę kwestyę 
w „Ateneum“ (zesz. wrześniowy, 1880 r.). Przeciwko tym po­
glądom wystąpiła wtedy redakcya „Przeglądu Technicznego“ 
(zesz. październikowy, 1880 r.\ a omawiając potrzebę założe­
nia u nas szkoły technicznej, zaznaczyła, że od szkoły wyższej 
potrzebniejszą, nam jest drugorzędna, „albowiem bx-ak drugo­
rzędnych sił technicznych najwięcej daje nam się we znaki 
i najtrudniej w tym kierunku walczyć nam przychodzi z ży­
wiołem cudzoziemskim.“

Po latach kilkunastu położenie rzeczy w tym ostatnim 
względzie nie uległo zmianie. Potrzeba szkoły technicznej 
pozostaje taż sama, ale silniej jeszcze jest obecnie odczuwaną 
a przytem pojmowaną lepiej. O wyższej szkole technicznej 
w Warszawie niema już mowy i wszyscy uznają pilniejszą po­
trzebę założenia szkoły drugorzędnej. Około urzeczywistnie­
nia tej myśli, krzątają się nawet, o ile wiadomo, ludzie dobrej 
woli. Może więc będzie na dobie streszczenie wiadomości
o szkołach takich we Francyi, Niemczech i Austryi, oraz roz­
patrzenie warunków, w jakich oczekiwana szkoła warszawska 
mogłaby powstać.
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Przyjęto powszechnie dzielić szkoły techniczne na wyż­
sze, średnie i niższe. W yższe, zwane również politechnikami, 
wydają inżynierów. Szkoły średnie, znane także pod nazwą 
szkół przemysłowych, kształcą najbliższych pomocników inży­
niera, mianowicie konduktorów, techników, werkuiajstrów 
(zawiadowców warsztatów) i t. d. Szkoły techniczne niższe 
są właściwie szkołami rzemieślnięzemi i dawać powinny odpo­
wiednie wykształcenie podmajstrzym, dozorcom robót i t. d.

Przedmiotem naszych rozważań będzie szkoła techniczna 
średnia. Stosownie do swej specyalności szkoła taka może 
być budowlaną, mechaniczną, chemiczną, górniczną lub wresz­
cie poświęconą przygotowywaniu pracowników dla pewnych 
specyalnych gałęzi przemysłu, jak  np. istniejące zagranicą 
szkoły farbierstwa, tkactwa, przędzalnictwa i t. p.

I.

We Francyi, niższe szkoły techniczne, zwane tam zwykle 
profesyoualnemi albo praktyczno-przemysłowemi, rozwijając 
się swobodnie, dążą wciąż do rozszerzania swego zakresu i wy­
dają jeżeli jeszcze nie średnich techników’, to przynajmniej 
kandydatów tak już dobrze przygotowanych, że nieraz krótkie 
studya uzupełniające, połączone z paroletnia praktyką, pozwa­
lają tym kandydatom zajmować stanowiska techników śre­
dnich. W niektórych gałęziach, jak  np. w korpusie dróg i mo­
stów, technik średni ma ściśle określony zakres wiadomości, 
składa on mianowicie egzamin na konduktora; w innych zno­
wu— specyalue szkoły przygotowują techników średnich. Z po­
między tych szkól, najdawniejsze i najwięcej znane są szkoły 
sztuk i rzemiosł istniejące w Aix, Angers i Chalons. Szkoły 
te, rozwijając się powoli i dążąc ja k  wszystkie inne do rozsze­
rzania zakresu wiadomości udzielanych uczniom, jakkolwiek 
do dziś jeszcze stanowią typ szkół technicznych średnich, sto­
sunkowo jednak wydają więcej inżynierów i przemysłowców 
aniżeli rzeczywistych średnich techników, to jest konduktorów 
robót, werkmajstrów i t. p. Z tego też powoda, ograniczając



5

nieco program, otworzono specyalną szkołę wekmajstrów 
w Cluny. Do kategoryi szkół technicznych średnich należą 
dalej we Francyi wyższe szkoły przemysłowe, mianowicie 
ogólna w Bordeaux i specyalna tkacka w Lyonie. Szkoły: che­
mii w Bouleaux oraz fizyki i chemii przemysłowej w Paryżu, 
uważać już wypada jako wyższe, a instytut przemysłowy 
w Lille, wydający dawniej także i średnich techników, zamyka 
stopniowo odnośne klasy i wydaje już tylko inżynierów przemy­
słowych. Wreszcie do kategoryi średnich szkół technicznych 
zaliczyć można jeszcze szkołę werkmajstrów w B ellys w Alge- 
ryi, szkoły górnicze w Alais i Douai (szkoła w St. Etienne, 
jaku wydająca prywatnych inżynierów górniczych we Francyi, 
należy już do zakładów wyższych), wreszcie szkoły zegarmi- 
strzowstwa.

Szkoły sztuk i rzemiosł przyjmują wyłącznie Francu­
zów, wieku ściśle określonego od lat 13 do 17, na zasadzie 
egzaminu wstępnego, złożonego z trzech części: piśmiennej, 
rzemieślniczej i ustnej. Część piśmienna składa się z ćwicze­
nia francuskiego, kaligrafii, rysunku Unijnego, rysunku orna­
mentu piórkiem, dwóch zadań z arytmetyki i dwóch z geome- 
tryi. Część rzemieślniczą stanowi, zależnie od wyboru kandy­
data, wykonanie według rysunku przedmiotu z żelaza (robota 
ślusarska lub kowalska) lub z drzewa (stolarska), albo też wy­
konanie formy i odlanie przedmiotu z ołowiu. Kandydaci skła­
dający egzamin piśmienny i rzemieślniczy w stopniu dostatecz­
nym, dopuszczani są do egzaminu ustnego. Program tego 
egzaminu obejmuje z matematyki całą arytmetykę i geometryę, 
algebrę do zrównań pierwszego stopnia włącznie, z innych zaś 
przedmiotów ogranicza się do zakresu szkół początkowych 
wyższych (écoles primaires supérieures). Kandydatów nie brak, 
bo 11p. w r. 1892 stanęło do konkursu 11a miejsca uczniów 
w trzech szkołach, 1263 młodych ludzi, z których do egzaminu 
ustnego dopuszczono 679, a 11a zasadzie tego egzaminu uznano 
za dostatecznie przygotowanych 465. Z tych wreszcie przyjęto 
na pensyonarzy 3oi a na przychodnich 43. Każda bowiem szkoła, 
pr/y trzyletnim kursie ma pomieszczenie na 3oo pensyonarzy
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i kilkunastu przyehodnieh. Pensyonarze płacą, 400 franków 
wstępnego i 600 fr. rocznie; uczniowie przychodni korzystają 
z nauk bezpłatnie. Szkoły urządzone są z rygorem prawie 
wojskowym, uczniowie noszę mundury. Kurs jest trzyletni, 
w połowie poświęcony nauce a w połowie zajęciom w war­
sztatach. Kurs nauk obejmuje: algebrę, trygonometryę, kosmo­
grafię, miernictwo i uiwelacyę, początki geometryi analitycz­
nej, geometryę wykreślną. z zastosowaniem do cieniów, per­
spektywy, kamieniarki i ciesiołki, cynematykę teoretyczną 
i praktyczną, mechanikę czystą i stosowaną, fizykę i chemię 
z zastosowaniami przemysłowymi, rysunki z takieiniż zastoso­
waniami, technologię i budowę maszyn, język  francuski, histo- 
ryę i geografię, rachunkowość, krótkie wiadomości z ekonomii 
i hygieny przemysłowej. Kurs praktyczny w warsztatach roz­
pada się na stolarstwo z modelarstwem, odlewnictwo (giser- 
stwo), ślusarstwo i kowalstwo. Każdy uczeń idzie do tego 
warsztatu, do jakiego odnosiło się jego wypracowanie rze­
mieślnicze przy egzaminie wstępnym.

Szkoła werkmajstrów w Cluny przyjmuje także wyłącz­
nie Francuzów, w wieku od lat i 5 do 17. Egzamin wstępny 
ogranicza się do części piśmiennej i rzemieślniczej. Część piś­
mienna składa się z kaligrafii, dyktanda francuskiego, rysunku 
Unijnego, ćwiczenia z arytmetyki i geometryi, dwóch zadań 
z arytmetyki i dwóch z geometryi. Wymagany od kandyda­
tów zakres wiadomości jest tu znacznie mniejszy niż przy 
egzaminach do szkół sztuk i rzemiosł, mianowicie: arytmetyka 
do pierwiastków kwadratowych włącznie i geometrya płaska. 
Część rzemieślnicza polega na wypracowaniu, wedle wyboru 
kandydata, z zakresu stolarstwa, ślusarstwa, kowalstwa lub 
giserstwa. Z pomiędzy dostatecznie przygotowanych szkoła 
przyjmuje 70 pensyonarzy,— przyjmuje ona także bez egzaminu 
i to na każdy kurs tych uczniów skół sztuk i rzemiosł, którzy 
nie otrzymali promoeyi. Pensyonarze dostarczają własną wy­
prawę i płacą, tylko 100 fr. wstępnego. Opłata roczna wynosi 
5oo fr.; uczniowie przychodni koraystają ze szkoły bezpłatnie. 
Podobnie jak  w szkołach sztuk i rzemiosł, tak i tu znaczny
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procent uczuiów uwalniany bywa od opłaty rocznej. Kurs 
trzyletni obejmuje co (lo nauk: arytmetykę z postępami i wia­
domościami o logarytmach, geometryę elementarną z początko- 
wemi wiadomościami z geometryi analitycznej, wiadomości 
elementarne z trygonometryi i geometryi wykreślnej, z cyne- 
matyki prawa ruchu i zamiana ruchów jednych na drugie z za­
stosowaniami, wiadomości elementarne z mechaniki przemysło- 
wej, opis głównych organów maszyn oraz maszyn i przyrzą­
dów używanych przy obróbce drzewa i metali, silnice parowe 
i motory wodne, wiadomości elementarne z nauki o wytrzyma­
łości materyałów, fizyki i chemii, rysunek przemysłowy, kali­
grafię, rachunkowość, gramatykę, historyę i geografię Francyi, 
wiadomości z hygieny. Kurs praktyczny obejmuje warsztaty: 
ślusarski i mechaniczny z oddziałem wyrobu narzędzi precy­
zyjnych, stolarski z oddzielną sekcyą modelarstwa, giserski 
z oddziałami odlewów z żelaza i miedzi, oraz odlewów arty­
stycznych, wreszcie warsztat kowalski z kotlarskim żelaznym 
i miedzianym.

W yższa szkoła handlowo-przemysłowa w Bordeaux przyj­
muje na oddział przemysłowy uczniów mających co najmniej 
lat i 5, na zasadzie egzaminu wstępnego, który co do zakresu 
wymaganych wiadomości teoretycznych nie wiele się różni od 
egzaminu piśmiennego w Cluny. Kandydaci mający stopień 
bakałarza (bachelier ès sciences) lub ci, którzy uznani byli za 
dostatecznie przygotowanych przy egzaminie wstępnym do 
szkól sztuk i rzemiosł, wchodzą, do szkoły w Bordeaux bez 
egzaminu. Uczniowie są wyłącznie przychodni i płacą za nau­
kę 200 fr. rocznie. Kurs dwuletni obejmuje: w pierwszym 
roku arytmetykę, geometryę, miernictwo i niwelacyę, trygono- 
metryę, algebrę, mechanikę, geometryę wykreślną, fizykę, che- 
mię, język francuski, ekonomię polityczną, rysunki; —  w dru­
gim zaś roku mechanikę i matematykę (uzupełnienie kursu 
pierwszorocznego), budowę machin, fizykę i chemię przemysło­
wą, metalurgię, architekturę i budownictwo, drogi żelazne, ra­
chunkowość, ekonomię, polityczną, rysunki, obróbkę kamienia, 
drzewa i żelaza. Jak widzimy, zakres jest zbyt rozległy na



8

dwa łata i musi wynikać stąd pobieżność wykładów, nadmienić 
jednak wypada, że szkoła w Bordeaux przygotowuje do egza­
minu na stopień konduktora dróg i mostów. Zajęcia praktycz­
ne na obu kursach dotyczą kamieniarstwa, stolarstwa, tokar- 
stwa, ślusarstwa i kowalstwa.

Szkoła handlowa i tkacka w Lyonie ma kurs jednoroczny 
tkactwa, obejmujący wykłady: jedwabnictwa, przędzenia i tka­
nia jedwabiu, oraz zajęcie praktyczne w warsztatach, nader 
bogato zaopatrzonych w machiny tkackie różnych systemów. 
Opłata roczna wynosi 800 fi-, od przychodnie!), 1165 fr. od pół- 
pensyonarzy i 2400 fr. od pensyonarzy.

Szkoła werkmajstrów w Dellys urządzeniem i warunka­
mi przyjmowania uczniów nie różni się prawie od szkoły 
w Cluny. Szkoły górnicze w Alais i Douai (écoles des maitres 
ouvriers mineurs) przyjmują francuzów liczących co najmniej 
18 lat wieku, zdatnych do pracy w kopalniach. Kandydaci, 
którzy odbyli półtoraletuią lub dłuższą praktykę, mają pierw­
szeństwo. Egzamin wstępny obejmuje czytanie, pisanie, dyk­
tando, początki arytmetyki i system metryczny. Kurs jest dwu­
letni, teoretyczny i praktyczny. Jedna połowa roku poświę­
cona jest robotom górniczym a druga nauce początków mate­
matyki, fizyki i chemii, górnictwa, rysunku, miernictwa i t. d. 
Pensyonaryusze opłacają, : w Alais 400 fr., w Douai óoo fr. 
rocznie.

Szkoły zegar mi strzowstwa zakresem swych kursów teo­
retycznych odpowiadają mniej więcej szkole w Climy. Jest 
ich we Francyi rządowych dwie, w Cluses w Sabaudyi i w Be­
sançon, jedna wspierana przez rząd w Paryżu, wreszcie pry­
watne w Anet i Nantes.

II.

O ile we Francyi, przy szerokim rozwoju szkół począt­
kowych z kierunkiem technicznym, szkoły techniczne średnie 
są mniej liczne i średni technicy, już to wychodząc z tycli 
szkół, już też wyrabiając się drogą praktyki z więcej rozwi­
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niętych uczniów szkół profesyonalnych, przedstawiają w swej 
masie wielką rozmaitość co (lo stopnia przygotowania,— o tyle 
znów w Niemczech szkoły techniczne średnie, nader licznie re­
prezentowane, dostarczają, znacznej liczby techników średnich 
z dość ściśle określonym zakresem wiedzy. Stowarzyszenie 
techników niemieckich (Deutscher Techniker-Verband) podjęło 
nawet w ostatnich latach systematyczną pracę, mającą na celu 
ujednostajnienie średniego wykształcenia technicznego. Roz­
pisano konkursa na przewodniki mające wskazywać kandyda­
tom lub rodzicom, jakie są najwłaściwsze drogi dojścia do sta­
nowiska technika średniego. Dwie takie książeczki ułożono 
już i wydano. Pierwsza traktuje o wykształceniu technika 
budowlanego, druga poświęcona jest mechanikom ').

Stowarzyszenie tak ich określa. Technik budowlany 
(n. Bautechniker) jest to pomocnik budowniczego, inżyniera 
lub przedsiębiercy budowlanego, konduktor robót, rysownik 
lub rachmistrz w biurze, dochodzący nieraz do stanowiska pry­
watnego budowniczego lub inżyniera cywilnego. Technik zaś 
mechaniczny (u. Maschinentechuiker), to pomocnik inżyniera 
mechanika lub fabrykanta, wykształcony praktycznia i teore­
tycznie, mogący się podjąć zawiadywania maszynami w zakła­
dach mechanicznych, odlewniach, kotłowniach, walcowniach, 
przędzalniach, tkalniach, papierniach i t. p., dozorowania ma­
szyn parowych i kotłów w gazowniach, zakładach wodociągo­
wych, cukrowniach, browarach, fa b r y k a c h  chemicznych, wresz­
cie pracy biurowej przy budowie maszyn, urządzaniu ogrze­
wań i palenisk. Według poglądów Stowarzyszenia, kandydat 
na jedno lub drugie stanowisko może w ostateczności poprze­
stać na ukończeniu szkoły ludowej (n. Volks-sclmle), lepiej zrobi 
wszakże, gdy ukończy sześcioklasową szkołę, miejską, albo

Preisseliriften des Deuteeben Techniker-Verbandes. I. W ie soll 
sich der Bantechuiker «in«» zweckentsprechende Ausbildung erwerben? 
Aus den preisgekrönten Arbeiten zusamniengestcJlt und heraiiBgegeheii 
von Deutschen Techniker-Verba nd. IlaUe a. d. S. 1892.

P rcissch riften .........  II, W ie soU sich der M aschinentechniker-----
Halle a. d. 8 . 1&93.
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pierwsze sześć klas szkoły realnej. Kończenie niższych klas 
gimnazyalnych uznaje Stowarzyszenie za zupełnie nieodpowie­
dnie dla zawodu technika.

Tak przygotowany kandydat na technika budowlanego, 
powinien zacząć swe studya od praktyki w któremkolwiek 
z rzemiosł budowlanych. Za najodpowiedniejsze w tym celu 
Stowarzyszenie uważa mularstwo, ciesiołkę lub kamieniarkę, 
nie dając pierwszeństwa żadnemu z tych trzech rzemiosł a głó­
wny nacisk kładzie na to, aby kandydat na technika pracował 
w obranem rzemiośle jak  każdy inny uczeń lub czeladnik na 
placu budowy i nie uważał się ani też nie był uważany przez 
innych za coś lepszego lub wyższego. Pożądanem jest oczy­
wiście, aby majstrowie i podmajstrowie zwracali uwagę na 
praktykanta i używali go kolejno do wszystkich robót. Gdy 
zaś on sam nie będzie się lenił i wieczorem przeczyta sobie je ­
szcze w jakim przystępnym podręczniku o tem co robił lub 
widział w ciągu dnia, korzyść z praktyki będzie tem większą. 
Praktyka ciągnąć się powinna co najmniej przez trzy letnie 
półrocza. Pierwsze półrocze zimowe praktykant powinien 
Spędzić w biurze majstra, przedsiębiorcy i t. p., gdzie robiąc 
kalki i przepisując kosztorysy może się obznajmić ze stroną 
wewnętrzną interesu budowlanego. Dopiero po nabraniu przez 
praktykanta dostatecznej wprawy w robotach rysunkowych 
i piśmiennych, pożytecznem stać się może wejście do szkoły 
specyalnej, co przy pilności i silnej woli praktykant nieraz już 
może uskutecznić w drugiem półroczu zimowem. Jeżeli jednak 
nie ma jeszcze dostatecznej wprawy w robotach biurowych, 
to lepiej będzie, gdy i drugie półrocze zimowe przepędzi 
w biurze.

Rzecz się ma tak samo z kandydatem na mechanika. Po­
winien zaczynać od praktyki i to nie jako ochotnik lub apli­
kant (uczeń), ale jako robotnik, najlepiej w fabryce machin 
średniego zakresu, posiadającej jednak wszystkie oddziały, 
jak odlewnia, kuźnia, ślusamia, monternia i t. p. Praktyka 
trwać powinna co najmniej lat dw?a, czas ten wszakże jest za­
leżnym od zdolności kandydata i od sposobu kierowania jego
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pracę, w fabryce. Stowarzyszenie radzi, by podczas praktyki 
kandydat uczęszczał do szkoły niedzielnej lub wieczornej, na 
naukę rysunku i innych przedmiotów.

Po praktyce dopiero następuje szkoła. Stowarzyszenie, 
po zebraniu szczegółowych wiadomości o wszystkich szkołach 
technicznych średnich istniejących w Niemczech, zestawiło 
programy normalne, zapewniające technikowi średniemu wy­
starczający zapas wiadomości. I)o tych programów znaczna 
już liczba szkól pośpieszyła się zastosować w szczegółach, co 
do których istniały różnice. Programy niemieckich szkół tech­
nicznych średnich, rozkładają się na dwa semestry przygoto­
wawcze i trzy do pięciu specyalnych. Dwusemestrowy kurs 
przygotowawczy, przeznaczony dla kandydatów wychodzących 
ze szkoły ludowej, ma na celu uzupełnienie ich wykształcenia, 
tak, aby pisali ortograficznie i nabyli pewnej wprawy w ukła­
daniu zdań, pisaniu listów, sprawozdań i t. p. Dalej, w ciągu 
tych dwóch semestrów powtarzają gruntownie arytmetykę 
i przerabiają sporo zadań liczbowych, dla nabrania wprawy 
w rachowaniu, przechodzą całą geometryę płaską, algebrę do 
zrównać stopnia drugiego, oraz wprawiają się w robienie ry- 
synków geometrycznych i ręcznych. W  pozostałych drobniej­
szych szczegółach programy semestrów przygotowawczych sto­
sować się muszą do programów semestrów specyalnych i przed­
stawiają pewne małoważne zresztą różnice, stosownie do tego, 
czy szkoła jest budowlaną czy też mechaniczną.

Program semestrów specyalnych szkół budowlanych 
obejmuje: geometryę wykreslną z zastosowaniami, miernictwo 
i niwelacyę z ćwiczeniami w polu, naukę o materyałach budo­
wlanych, budownictwo, naukę o formach architektonicznych, 
budownictwo wiejskie, Ogrzewanie, oświetlanie, wentylacyę, 
elektryczność, wodociągi i kanalizacyę, układanie kosztorysów, 
analizę cen, prowadzenie fabryk budowlanych, prawa i prze­
pisy policyjne odnoszące się do prowadzenia i zabezpieczenia 
od ognia budowli, sposoby i przyrządy do gaszenia ognia, bu­
dowę dróg i mostów, służbę przy drogach żelaznych w zakre­
sie zajęć dozorców drogowych, rysowanie i modelowanie orna-
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rnentów, zdejmowanie szkiców z budowli wiejskich i miejskich, 
Nieobowiązkowo wykładane są: ogólne wiadomości z techno­
logii, hydraulika i hygiena.

W szkołach średnich mechanicznych Stowarzyszenie wy­
maga więcej jeszcze matematyki niż w budowlanych. 1 tak, 
z algebry wchodzę do programów: zrównania stopnia drugiego, 
logarytmy, zrównania wykładnicze z jedną, niewiadomy, szeregi, 
dwumian NewtoiTa; z geometryi analitycznej — przecięcia 
ostrokręgowe i krzywe stosowane w technice. Odpadają za­
stosowania geometryi wykreślnej do kamieniarki i ciesiołki, 
a samo budownictwo podane jest w bardzo szczupłym zakresie. 
Za to mechanika i fizyka traktowane są szeroko, nauka o czę­
ściach maszyn oraz rysunki i szkicowanie maszyn rozpoczy­
nają się zaraz w pierwszym semestrze. Technologia mecha­
niczna ciągnie się przez dwa semestry a technologia chemiczna 
z metalurgią przez dwa drugie. Wogóle programy Stowarzy­
szenia, dotyczące szkół średnich mechanicznych, są tak rozle­
głe że tylko uczeń bardzo dobrze przygotowany i pilny przejść 
może szkołę bez pozostania na jednym z kursów. Programy 
te, co do zakresu, są nawet nieco rozleglejsze od programu szkół 
sztuk i rzemiosł we Francyi, gdzie znów ścisła kontrola ćwi­
czeń rachunkowych i rysunkowych, ułatwiona przez internat, 
pozwala na zmniejszenie liczby godzin wykładów oddzielnych 
przedmiotów.

Jako zasady ogólne przeprowadzania programów śre­
dnich szkół technicznych, Stowarzyszenie wskazuje naprzód 
ścisły utylitaryzm, t. j. uczenie wyłącznie tego, co absolutnie 
konieczne w zawoilzie technika budowlanego lub mechanika,—  
następnie gruntowność, t. j. wyuczanie w ten sposób wybra­
nych rzeczy do głębi, ze wszelkimi szczegółami;— w reszcie me­
todę graficzną, polegającą na uczeniu jak można najwięcej 
przez przerysowywanie pod okiem nauczyciela a nawet w ślad 
za nauczycielem rysującym na tablicy.

Jako odpowiadające programowi Stowarzyszenia, wska­
zane są dla kandydatów na techników budowlanych w Prusach 
tak zwane „Baugewerkschulen“, mianowicie: wyłącznie przez

T
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rząd utrzymywana szkoła w Nienburgu nad Wezerą w Hano- 
werskiem, dalej utrzymywane wspólnie kosztem rządu i miast 
szkoły we Wrocławiu, Eckernforde (Szlezwig-Holsztyn), Höx­
ter (Westfalia), Idstein (Hessen Kassau), Deutsch-Krone (Pru­
sy zachodnie), Berlinie, Buxtehude (Hanowerskie), Magde­
burgu i Poznaniu. W szystkie te szkoły pozostają pod ścisłą 
kontrolą rządową a liczba uczniów w każdym oddziale tak jest 
uregulowaną, aby na każdego nauczyciel mógł zwracać dosta­
teczną uwagę *). Specyalne komisye delegowane są corocznie 
do egzaminowania uczniów kończących szkoły. Klasy pół­
roczne są zimowe i letnie; opłata wynosi za klasę wiecie 3o M, 
w zimie zaś 80 M. W Kolonii jest także podobna szkoła, ró­
wnież czteroklasowa, z opłatą 75 M. W Saksonii istnieją rzą­
dowe Baugewerkschulen w Dreźnie, Lipsku, Chemnitz, Plauen 
i Zittau, a nadto oddział budowlany wyższej szkoły przemysło­
wej w Chemnitz. W Bawaryi szkoły budowlane stanowią od­
działy już to tak zwanych szkół przemysłowych, już też szkół 
realnych. Programy są rozmaite i rozkładają się w Würtz- 
burgu na trzy, w Monachium na cztery a w Norymberdze -) na 
pięć kursów półrocznych. W Stutgarcie, rządowa Baugewerk- 
schule ma oprócz czterech semestrów specyalnych, trzy przy­
gotowawcze. W Karlsruhe, takaż szkoła ma oddział pedago­
giczny dla kandydatów na nauczycieli podobnych szkół a nadto 
oddziały specyalne, kształcące na dozorców kolejowych i dro­
gowych. W Niemczech północnych średnie szkoły budowlane 
istnieją w Hamburgu, Holzminden (Brunświk); w Oldenburgu 
wielkoksiążęcym licznie uczęszczana Baugewerksehule stanowi

l) W  ostatnim zeszycie (za maj) czasopisma: „Zeitschrift fiir Ge­
werblichen Unterricht“ podane Mą wiadomości odnoszące się do liczby 
uczniów w niektórych z tych szkół. I tak, w E^kernfórde w semestrze 
letnim 1892 r. było /jo uczniów, a w zimowym 1892/8— 214, w Kienbnrgu 
w ciągu tychże semeHtrów było ą :\ i 23o uczniów, w Höxter 64 i 299, 

we Wrocławiu 68 i 24^, w Poznaniu 16 i 141.  N adm ienić wypada, że  

b yły  to dopiero półrocza drucie i trzecio istnienia szkoły poznańskiej.
*) „Baiigewerksehnle“  w Norymberdze miała w semestrze zimo-
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przedsiębierstwo prywatne architekta Diessner'a, opłata wy­
nosi 100 M za semester; w Keustadt (Meklemburg Schwerin) 
w miejskiej Baugewerk-Tischlers- Maschinen und Mühlenbau­
schule, pobieraną jest opłata w wysokości 110 M  za semester 
a 15 M za naukę przygotowawczą w klasie czterotygodniowej. 
Do Strelitz przeniesioną została z Buxtehude, po przyłączeniu 
Hanoweru do Prus, prywatna szkoła budowlana architekta 
Hittenkofer a, stosująca odmienny system nauczania. W ykłady 
postępują tam nie klasami ale pojedynczymi przedmiotami, 
według planu specjalnego dla każdego ucznia, który stosownie 
do posiadanych wiadomości, pilności, zdolności i dalszych za­
miarów, odpowiednio jest kształcony. Stowarzyszenie wyraża 
opinię, że system ten zasługuje na uwagę, gdyż nauczanie kla­
sami z powodu nierówności przygotowania i pilności oraz ró­
żnic w dalszych zamiarach uczniów, przedstawia poważne nie­
dogodności. Wszakże r/ąd pruski i władze miejskie w Bux­
tehude w miejsce szkoły Hittenkofera uznały za odpowiedniej­
sze urządzenie „Baugewerkschule“ na wzór innych istniejących 
w Prusach. To też mimo praktyczności i jasności systemu Hit- 
tenkofera, ze stanowczym o nim sądem wstrzymać się trzeba 
jeszcze, dopókąd nie wyjdzie z ograniczonego kółka ludzi, sku­
pionych w około Hittenkofer a, którzy mogę nie znaleźć odpo­
wiednich następców. W Niemczech środkowych istnieją śre­
dnie szkoły budowlane: w Koburgu i w Gotha Herzogliche 
Baugewerkschulen, w Darmstadzie Landesbaugewerkschule, 
w Roda (Sachsen Altenburg) i Sulza (Sachsen-Weimar) Bau­
schulen, wspierane przez rządy i władze miejskie, w Weimarze 
Grossherzogliche Baugewerkschule, w Zerbst AnhaUische Bau­
schule, utrzymywana wspólnie przez rząd i miasto, z oddziała­
mi specyalnymi dla dozorców drogowych, hydraulików, techni­
ków zajmujących się robotami około ogrzewań centralnych 
i t. p. Tak zwane Technikum w Gera (w księstwie Keuss 
młodszej linii) jest przedsiębierstwem prywatnem, zapowiada- 
jącem i przyrzekającem w programach bardzo wiele. Techni­
kum w Hildburghausen (Sachsen-Meiningen) jest wspierane 
przez rząd i pozostaje pod starannym kierunkiem.
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Szkoły odpowiednie do średniego wykształcenia mecha­
nika dzieli Stowarzyszenie na następujące cztery grupy:

i) Klasy specjalne szkół realnych i w ogóle szkoły w y ­
magające od kandydatów ukończenia sześcioklasowych szkół 
miejskich, lub też posiadające, oprócz klas specjalnych, odpo­
wiednie klasy przygotowawcze. Tu należ* dwuletnie klasy 
specj-alne urządzone przy szkołach realnych, wyższych real­
nych i wyższych miejskich w Akwizgranie, Bannen (prow. 
Nadreńska), Gliwicach, Hagen (Westfalia) i Wrocławiu. W y­
magają one od kandydatów ukończenia sześciu klas oraz prak­
tycznego wykształcenia, chociaż nieobowiązkowo. Opłata wy­
nosi 84 do 100 M  rocznie. Królewska szkoła specyalna (Fach­
schule) dla średnich techników w Dortmund, połączoną z od­
dzielny szkołę, werkmajstrów, otwarta przed trzema laty, wy­
maga od kandydatów ukończenia sześciu klas szkoły miejskiej 
i, o ile można, dwuletniej praktyki; ma cztery kursa półroczne, 
opłata wynosi 3o M  za półrocze. Szkoła budowy maszyn w Ko­
lonii stanowi pierwszy oddział szkoły zwanej Gewerbliche 
Fachschule i dzieli się na średnią szkołę techniczno-mecha- 
niczną i szkołę werkmajstrów. Do pierwszej przyjmowani są 
kandydaci, którzy skończyli szkołę sześcioklasową miejska, 
albo urządzoną na miejscu szkołę przygotowawczy, albo też 
którzy złoży odpowiedni egzamin wstępny, obejmujący przed­
mioty wykładane w szkole przygotowawczej. Nadto kandjTdat. 
winien przedstawić świadectwo z dwuletniej praktyki, od któ­
rego może być zwolnionym tylko w nader wyjątkowych wa­
runkach. Szkoła ma klasę przygotowawczą i dwie klasy spe- 
cyalne, każdą dwusemestrową. Opłata wynosi 7¿ M  za semester. 
Stowarzyszenie inżynierów niemieckich (Verein deutscher In­
genieure) popiera tę szkołę pieniężnie. W końcu, do tej kate- 
goryi szkół zaliczyć wypada, wspomnianą już przy szkołach bu­
dowlanych, wjrŻ8zą szkołę przemysłową w Chemnitz, wymaga­
jącą od kandydatów ukończenia sześcioklasowej szkoły miej­
skiej i jednorocznej lub dwuletniej praktyki w fabryce maszyn. 
Szkoła ta ma trzy kursa o siedmiu półroczach— opłata wynosi 
60 M  za półrocze. W połączeniu z tym bogato uposażonym 
zakładem pozostaje oddzielna szkoła werkmajstrów.
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2) Do drugiej kategoryi zalicza Stowarzyszenie szkoły 
wymagające od kandydatów rozleglejszego jeszcze przygoto­
wania. Tu stawia na pierwszem miejscu Technikum w Mitt- 
weidzie (Saksonia), mające na oddziale mechanicznym dwa 
programy (Lehrpläne). Pierwszy wymaga dobrego przygoto­
wania szkolnego, znajomości całej algebry i geometryi płaskiej, 
zaleca co najmniej jednoroczną praktykę przed szkolą i roz­
kłada się na pięć semestrów. Program drugi wymaga tylko 
ukończenia dobrej szkoły ludowej, a za to dłuższej praktyki 
w fabryce maszyn i obejmuje tylko sześć semestrów. Oba te 
programy prowadzić mają do jednego celu, t. j. do wykształ­
cenia średniego mechanika. Podobno jednak tylko uczniowie, 
kończący szkołę według pierwszego z tych dwóch programów, 
cieszą się uznaniem w Niemczech. Opłata wynosi i3o M  za 
semester, 20 M  za naukę języków oraz w ciągu dwóch osta­
tnich półroczy po 20 M  za praktykę elektrotechniczną. Dalej 
należą tu oddziały mechaniczne królewskich szkół przemysło­
wych w Monachium, Norymberdze i Augsburgu, klasy spe- 
cyalne (Fachschule für Maschinentechnik) przy szkole realnej 
w WUrtzburgu, oddział mechaniczny wspomnianej już rządowej 
wii temberskiej Baugewerkschule w Stutgarcie, wreszcie takiż 
oddział rządowej badeńskiej Baugewerkschule w Karlsruhe.

3) Trzecią kategoryę stanowią szkoły wymagające od 
kandydatów tylko ukończenia szkoły ludowej. „Fachschule fur 
Maschinentechniker“ w Einbeck w Hanowerskiem ma 4 seme­
stry; przyjmuje kandydatów mających 16 lat ukończonych, 
wymagając od nich świadectwa z praktyki, ale niekoniecznie. 
Fachschule und Lehrwerkstätten für die Kl eineisen-und Stahl- 
waarenindustrie des Bergischen Landes w Remscheid (prow. 
Nadreńska) jest średnią, szkołą techniczną, połączoną z war­
sztatami naukowymi; oplata dla cudzoziemców wynosi 3oo M  
rocznie. Technikum w Bremerhafen jest zakładem prywatnym, 
ma cztery semestry dwudziestotygodniowe, opłata wynosi 
loo M. Takąż samą opłatę pobiera Akademia dla handlu, go­
spodarstwa i przemysłu wf Cöthen, w księstwie Anhalt, będąca 
własnością Stowarzyszenia „Verein zur Förderung gemeinnü-
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tzigen Interessen zu Cüthen“ ; najwięcej wszakże jest tam roz­
winięty wydział technologii chemicznej. Technikum w Hildburg- 
hausen, októrem była już mowa, ma także oddział mechaniczny, 
czterosemestrowy z opłatą 70 M  za semester. Oddziały me­
chaniczne mają także wspominane już szkoły budowlane w Hołz- 
minden i Keustadt. Wreszcie w Hamburgu istnieje rIngenieur- 
Werkmeister und Maschinisten Schule,“ o czterech semestrach 
z opłatą 125 M .

4) Szkoły wymagające od kandydatów większej pra­
ktyki a mniejszego przygotowania szkolnego, zwane w Niem­
czech szkołami werkmajstrów, wydają także techników śre­
dnich. Tu należą zwłaszcza oddziały dla werkmajstrów przy 
wymienionych wyżej szkołach w Dortmund, Kolonii, Chemnitz, 
Mittweide, Bremerhafen, Neustadt i Hamburgu. Wyłącznie 
werkmajstrów wydają szkoły w Akwizgranie, Berlinie, Duis­
burgu, lserlohn, Magdeburgu i Norymberdze *)•

') Z pomiędzy wymienionych szkół technicznych niemieckich, j e ­
dne aą istotnemi szkołami technicznemi drednieini, inne zaś, jak  różno 
techniki (”n. Technictun), w yższa szkoła przem ysłowa w Chemnitz, aka- 
w Cothen i t. d., stanowią typ pośredni pomiędzy szkołą techniczną śre­
dnią a wyższą. Niemcy ten właśnie typ pośredni nazyw ają „szkołą  tech­
niczną średnią,“  a inne zaliczają  do niższych. N iektórzy, jak  np. prof. 
R. Banmeister z Karlsruhe (patrz: Sammlung gcmeinverstaudlicher wis- 
senschaftlicher V ort ragę. Die Technischen Hochschulen. Berlin, 1886) 
utrzymują, że szkoły techniczne średnie (w znaczeniu niemieckiem) ną zby- 
teezne a prawo bytu mają tylko szkoły w jższe  (Hochschulen) i niższe 
(Gewerbeschulen, Baugcwerkschulen i t. d.), bo w zawodzie technicznym 
odróżnia się tylko inżyuiera i technika, podobnie ja k  w wojskowym —  
oficera i podoficera, nauczycielskim — profesora i nauczyciela, a na stano­
wiska pośrednie dość jest kaudydatów z uiedokończonem wykształceniem 
wyższem  albo też inżynierów, niemogących się dobić właściwych stano­
wisk. Przeciwko ternu poglądowi powstają inni jak  np. Dr. Edgar IIolz- 
apfel (Die technischen Achulen und Hochschulen und die Bediirfuisse der 
deutschen Industrie. Leipzig, l 8ę 3), utrzymując, że dla przemysłu poży­
teczniejsi są w wielu razach wychowańcy szkół typu pośredniego od koń­
czących w yższe szkoły techniczne. Wiadomo zresztą, że w  Niemczech 
szkoły typu pośredniego, dobrze prowadzone, ja k  np. w Chemnitz, Mitt- 
weida i t. p. przynoszą niezaprzeczony pożytek.
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Wobec tak znacznej rozmaitości szkól średnich, tak bu­
dowlanych jak  i mechanicznych, Stowarzyszenie techników 
niemieckich w broszurach swoich ostrzega kandydatów, aby 
w ogóle nie ufali zbytnio zapowiedziom programów szkolnych 
i w zasadzie stawia na pierwszem miejscu szkoły rządowe, ja ­
ko ściślej kontrolowane i więcej ujednostajnione. Zresztą pre­
zes Stowarzyszenia w Berlinie (Grosse Präsidentstrasse, 7) 
ofiaruje się z gotowością udzielania informacyi kandydatom.

Koszta pobytu w szkole zależę od liczby klas, a więc od 
stopnia przygotowania kandydata, wysokości opłaty szkolnej, 
miejscowych warunków i osobistych potrzeb. Programom 
szkół, prywatnych zwłaszcza, ufać nie można zupełnie pod tym 
względem. Stowarzyszenie oblicza przeciętnie koszt jednego 
semestru na 400 do 5oo M\ a więc przy czterech semestrach 
koszt całkowity wyniesie od 1600 do 2000 Jf, zaś przy sześciu 
(t. j. gdy potrzeba dwóch przygotowawczych; od 24.00 do 
3ooo M  €0 do czasu potrzebnego na wykształcenie średnie 
technika budowlanego lub mechanika, to takowy przedstawia 
się przeciętnie w sposób następujący: Do 14 roku życia szkoła 
ludowa lub miejska, do 16-go praktyka w: rzemiośle budo wia­
nem lub w fabryce maszyn, potem szkoła już to przeplatana 
z praktyką budowlaną już też dłużej trwająca przy zawodzie 
mechanicznym. W każdym razie mając lat 19 do 20 młody 
technik powinien już być przygotowany do rozpoczęcia ka- 
ryery.

W wydanej w roku zeszłym broszurze p. t. „Der Elektro­
technische Berufu p. Artur Wilke daje wskazówki odnośnie do 
średniego wykształcenia elektrotechnika. Według jego zdania, 
praktyczny elektrotechnik, będący rodzajem pośrednika po­
między inżynierem elektrotechnikiem i rzemieślnikiem a mia­
nowicie, mogący wykonywać projekty i pomysły inżyniera, po­
winien przedewszystkiem praktykować jako uczeń w zakładzie 
elektrotechnicznym, przez dwa lub trzy lata a następnie przejść 
jedną ze szkół technicznych średnich, mających specyalny od­
dział elektrotechniczny. P. Wilke zaleca trzy takie szkoły, 
mianowicie: Elektrotechnische Lehranstalt we Frankfurcie
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n/M., oddział elektrotechniczny miejskiej yHandwerkerschule“ 
w Berlinie i takiż oddział w Technikum w Mittweida. Średnie 
wykształcenie elektrotechniczne daje także wyższa szkoła 
przemysłowa w Chemnitz oraz połączona z tym zakładem 
szkoła werkmajstrów.

W zawodzie górniczym lub hutniczym w Niemczech, kan­
dydat na technika winien także, po ukończeniu szkoły ludowej, 
odbyć dwuletnią praktykę. Szkół górniczych jest wiele, w sa­
mych Prusach trzynaście. W ykłady popierane są zajęciami 
praktycznemi w sąsiednich kopalniach i hutach,— kurs nauk 
trzyletni.

Z dziedziny technologii mechanicznej najwięcej w Niem­
czech jest szkół tkackich. Z pomiędzy tych, które dają w za­
wodzie tkackim śre dnio - te ch ni czne wykształcenie, przytoczyć 
można wyższe szkoły tkackie: w Miilheim nad Renem oraz 
w Saksonii w Chemnitz i Werdau. Zegarmistrzów kształcę 
szkoły: w Furtwangen wBadeńskiem i w Glashiitte w Saksonii. 
W Aue w Saksonii istnieje szkoła specyalna dla blacharzy 
rDeutsche Fachscliule ftir Blecliarbeiter,“ kurs trwa tam pół­
tora roku. Młynarze mają szkoły w Chemnitz i Dippołdiswalde 
w Saksonii. Ta ostatnia kształci także w budowie młynów. 
Nadto w Worms jest Akademia młynarstwa, założona w r. 
1867. O innych szkołach z zakresu technologii mechanicznej 
nie wspominamy, gdyż właściwie kwalifikują się one do ka- 
tegoryi szkół rzemieślniczych, a jest ich wiele we wszystkich 
niemal specyalnościach, nawet „Geigenmacherschnle“ w Szwe- 
rynie i „Fachschule fur Spielwaaren Industrie“ w Olbernhau 
w Saksonii.

Z dziedziny technologii chemicznej średnie wykształce­
nie techniczne dają w Niemczech oddziały chemiczne: szkół 
przemysłowych w Monachium, Norymberdze i Augsburgu, 
szkoły werkmajstrów w Chemnitz oraz klas specyalnych 
szkoły realnej w Wiirtzburgu. Cukrownicy mają w Brun- 
świku „Schnie fur Zucker Industrie,“ gorzelnicy —  berlińską 
Brennerei Schule, piwowarzy— kilka szkół, przeważnie w Ba- 
waryi, farbiarze otrzymują wykształcenie w średnim zakresie,
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razem z tkaczami i przędzalnikami we wspomnianych już szko­
łach w Miilheim i Chemnitz.

W ogóle średnie wykształcenie techniczne w Niemczech 
stanowi całość silniej uorganizowaną, aniżeli w innych krajach. 
Zasadniczą jego cechą jest ograniczenie programów szkolnych, 
zredukowanie do minimum zakresu wiadomości drogą szkolną 
podawanych, a za to, podniesienie do maksymum jakości, t. j . 
zastosowanie hasła: uczyć tyifco rzeczy najpotrzelmejszych, 
ale liczyć gruntownie. Dzięki temu technik niemiecki z wy­
kształceniem średniem odpowiada swemu zadaniu i bywa zwy­
kle cennym a zarazem skromnym i prawdziwie pożytecznym 
pracownikiem.

III.

W Austryi średnie wykształcenie techniczne dają niektó­
re państwowe szkoły przemysłowe (Staats Gewerbeschulen). Są 
między niemi wyższe szkoły przemysłowe, szkoły werkmaj- 
strów, oraz połączone razem jedne z drugiemi. Kćiżda nadto 
ma kursa specyalne, oraz wieczorne dla rzemieślników. Wia­
domości o tych szkołach podane s§ na str. 2 2  i 23 1). Jak 
widzimy, wyższych szkół przemysłowych jest właściwie ośm, 
szkół werkmajstrów z oddziałem mechanicznym także ośm, bu­
dowlanym— dwanaście, chemicznym dwie, wydziałem sztuk 
przemysłowych— siedm, handlowym— dwie. Jako szkoły tech­
niczne średnie uważać wypada wyłącznie wyższe szkoły prze­
mysłowe. Podajemy tu szczegółowe wiadomości, odnoszące 
się do jednej z tych szkół.

Celem jej jest według programu: „drogą systematycznej 
nauki zawodowej przysposobić młodzież do pracy praktycznej 
w rozmaitych kierunkach techniczno-przemysłowych, a jedno­
cześnie dać je j taki stopień wykształcenia ogólnego, ażeby 
sprawy zawodowe i ich dla społeczeństwa doniosłość objąć zdo-

‘) Patrz* Centralblatt fiir das gewerbliclie Uuterrichtswcseu in 
Oaterreicii. Band XII, Ilrffc i — 'i. Wlen, 189^.
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łała obszerniejszym poglądem i z ogólniejszego wytrawnego 
stanowiska.“ Szkoła ma trzy w ydziały: budowlany, mecha­
niczny i chemiczny. W ydział budowlany ma na celu przyspo- 
sobianie samodzielnych przedsiębierców budowli, koncesjono­
wanych budowniczych (a więc i budowniczych miejskich), dalej 
koncesyonowanych samodzielnych majstrów murarskich, cie­
sielskich, kamieniarskich i t. d.— nadto na podstawie oddziel­
nego postanowienia generalnej D yrekcji austr. kolei państwo- 
wych, uczniowie tegoż wydziału mogę być przyjmowani do 
służby kolejowej rządowej. Po ukończeni u wydziału mecha- 
niczno-technicznego, uczniowie znajdują zajęcie w fabrykach 
maszyn w ogóle, maszyn i narzędzi rolniczych, w młyuarstwie, 
przy tartakach, w papiernictwie, przędzalnictwie, tkactwie, 
w warsztatach mechanicznych różnych zakładów przemysło­
wych i t. d., a także i w służbie kolei państwowych. Ucznio­
wie, którzy ukończyli wydział chemiczno-techniczny, znajdują 
zajęcie w przemyśle naftowym, w gorzelniach, browarach, cu­
krowniach, garbarniach, farbierniacli, hutach szklanych, gazo­
wniach i t. d.

Nauka na każdym z tych wydziałów trwa lat cztery. 
Przyjęcie kandydatów odbywa się wyłącznie tylko na podsta­
wie egzaminu wstępnego, do którego przypuszczonym być mo­
że uczeń, wychodzący z klasy trzeciej gimnazyalnej lub real­
nej, albo też który ukończył szkołę wydziałową. Egzamin ten 
obejmuje arytmetykę (cztery działania z liczbami całkowitemi 
i ułamkami zwyczajnymi i dziesiętnymi, podnoszenie do kwa­
dratu i sześcianu, wyciąganie pierwiastków kwadratowych 
i sześciennych, rachunek procentów prostych, znajomość miar 
i wag metrycznych), geometiyę (znajomość rozmaitych linii, 
kątów, figur płaskich i głównych brył, obliczenie powierzchni 
figur płaskich) i początki fizyki (najważniejsze zjawiska fizycz­
ne, ogólne własności ciał i ciepła). Mogą także być przyjmo­
wani odrazu na kurs drugi kandydaci, przedstawiający świa­
dectwa z ukończenia przynajmniej czwartej klasy gimnazyal- 
nej i realnej. Egzamin, który składają, obejmuje wszystkie 
przedmioty wykładane na pierwszym kursie. Rozkład nauk
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na czterech kursach wyższej szkoły przemysłowej, wszystkich 
trzech wydziałów, przedstawia tablica podana na str. 25. Nad­
mienić wypada, że niektóre przedmioty wykładane są nie 
w ciągn całego roku, ale tylko w ciągu półrocza, inne znów 
w pierwszem półroczu, w ciągu innej liczby godzin, aniżeli 
w drugiem. Na tablicy podane zostały liczby przeciętne, roz­
łożone na cały rok szkolny i stąd powstały liczby ułamkowe.

Oprócz przedmiotów, objętych tablicą, obowiązujących 
wszystkich uczniów, wykładane są. jeszcze nadobowiązkowo: 
kamieniarka, 3 godz. tyg. w ciągu półrocza dla uczniów wy­
działu budownictwa; modelowanie w glinie, gipsie i wosku, 3 
godz. tyg.; język francuski, dwa oddziały jednoroczne po 2  

godz. tyg. w każdym. Nadto ważny czynnik kształcący sta­
nowią wycieczki naukowe do rozmaitych zakładów fabrycz­
nych, jako też na place budowy, gdzie uczniowie mają. sposo­
bność w dotyczących sprawach się rozpatrzyć i naocznie je  
sprawdzić, jak  niemniej i pouczyć się o sposobie praktycznego 
przeprowadzenia spraw i zasad w szkole poznanych.

Grono nauczycielskie składa się z 3 1 osób, pomiędzy któ­
rymi kilku profesorów odznaczyło się działalnością piśmienni­
czą. Biblioteka i zbiory nankowe, odziedziczone po innym za­
kładzie techniczno-naukowym są względnie bogate. Uczniowie, 
którzy w roku zeszłym ukończyli szkołę (18 —  20 lat wieku), 
otrzymali wszyscy płatne posady. Przyczyniły się do tego 
stosunki, istniejące pomiędzy siłami nauczycielskiemi i prakty­
ką zawodową.

Państwo na utrzymanie szkoły daje rocznie 45578 zł. 
w. a. Gmina miejska daje 3000 na utrzymywanie przy szkole 
oddziału artystycznego, poświęconego zastosowaniu sztuki do 
przemysłu.

O ile wnosić można z powyższego programu, średnie wy­
kształcenie techniczne w Austryi, różni się od francuskiego 
i niemieckiego zupełnym brakiem już to zajęć warsztatowych 
w szkole, już też wymagania od kandydatów uprzedniej prak­
tyki. Szkoła daje swemu wychowańcowi pokaźny zapas wia­
domości, rozwija go drogą licznych ćwiczeń rachunkowych,
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rysunkowych i zajęć laboratoryjnych, ale z praktyką technicz­
ną styka go tylko podczas zwiedzania fabryk, w zakresie z ko­
nieczności nader szczupłym.

Nadmienić wypada, iż obok szkół przemysłowych posiada 
Austrya znaczną liczbę tak zwanych szkół fachowych (Fach­
schulen), między któremi są trzy mechaniczne (Klagenfurth, 
Komotau, Prerau), trzy kamieniarskie (Hallstadt, Horic, Laas), 
trzydzieści siedm tkackich, jedna wyrobu zabawek dziecin­
nych (Oberleutensdorf) i t. d.

IV.

O średnich szkołach technicznych w Państwie Rosyj­
skie™, założonych przed rokiem 1889, daje szczegółowe wiado­
mości dzieło I. A. Anopowa *). Na pierwszem miejscu stoi tu, 
niewłaściwie tak nazwana W yższa Szkoła Rzemieślnicza w Ło­
dzi, odpowiadająca istotnie średniej szkole technicznej, ze spe- 
cyalnym kiernnkiem pr/ędzalniczo-tkackim, połączonej z kla­
sami przygotowawczemu Program trzech niższych klas szkoły 
łódzkiej obejmuje wyłącznie przedmioty ogólnie kształcące. 
W  trzech klasach wyższych wykładane są: trygonometrya 
(2 godz. tygodniowo), geometrya wykreśliła (3 godz.) geome- 
trya analityczna (2 g.), powtarzania matematyki (1 g.), bu- 
chalterya i korespondencya handlowa (4 g.), rachunki handlo­
we (2 g.), fizyka (9 g.), cliemia (4 g.), technologia chemiczna 
{6 g.), nauka o maszynach (6 g.), technologia mechaniczna 
(3 g.), przędzalnictwo (3 g.), tkactwo (3 g.), farbierstwo (3 g.) 
rysunki (4 g.)- Zajęcia w laboratoryum cliemicznem i w war­
sztacie przedzalniczo-tkackim, prowadzone są w godzinach 
wolnych od wykładów szkolnych. Państwo łoży rocznie na 
utrzymanie szkoły 21000 rs., oraz i 38o rs. na jedną klasę ró­

wnoległą; miasto daje 58oo rs. na dwie inne klasy równoległe.

*) Próba systematycznego przeglądu m ateryałów do zbadania obec­
nego staun średniego i niższego w ykształcenia technicznego i rzemieślni 
czego w Rosvi. Petersburg, 1889.
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Szkoła, założona w r. 1869, przygotowała w ciągu pierwszych 
dwudziestu lat swego istnienia 287 techników średnich. Na 
wzór szkoły łódzkiej założono w 187.3 szkołę techniczną w Ir­
kucku, z kierunkiem górniczym, mającą ośm klas razem z przy­
gotowawczą, oraz zorganizowano Szkołę Komisarpwską w Mo­
skwie, o pięciu klasacłi przygotowawczych i dwóch specyal- 
nych, z kierunkiem mechanicznym. Inne szkoły, opisane 
przez p. Anopowa, należą do kategoryi szkół rzemieślni­
czych *).

Pod zawiadywaniem ministeryum komunikacji pozostaje 
27 szkół kolejowych (z tych dwie w Warsza wie i jedna w Cheł­
mie), oraz szkoła konduktorów dróg i komunikacji w Wysznim 
Wołoczku (gub. Twerska). Szkoły kolejowe urządzone są 
obecnie na podstawie ustawy z d. 7 kwietnia 1886 r. i co do 
zakresu udzielanych wiadomości odpowiadają szkołom tech­
nicznym niższym. Są trzyklasowe, przyjmują tylko do najniż­
szej klasy kandydatów, liczących od 14 do 17 lat i przedsta­
wiających świadectwa z ukończenia szkoły dwuklasowej wiej­
skiej, powiatowej lub miejskiej. Kandydaci składają egzamin 
wstępny z języka ruskiego i matematyki. Kurs ti zyletni obej­
muje: religię, matematykę początkową z zasadami praktyczne- 
mi buchalteryi i miernictwem, ogólne pojęcia z fizyki i wiado­
mości praktyczne z telegrafii, krótki wykład mechaniki ogólnej 
i mechanikę stosowaną (opisowo), kratki wykład obrabiania 
drzewa i metali, początkowe wiadomości praktyczne z zakresu 
budownictwa, praktykę kolejnictwa, rysunek wolnoręczny 
w Wysznim Wołoczku jest także trzyklasowa i przyjmuje kan-

1) P. Anopow opisuje między iuuemi szkołę imienia Konarskiego, 
szkołę Kiilma i klasę rysunkową w W arszawie. Podaje także w ykaz szkół 
miejskich, powiatowy cli i początkowych w Państwie Rosyj**kiem. przy któ­
rych dawaną jest nauka rzemiosł. Okrąg naukowy moskiewski liczy  ta­
kich szkół 121,  petersburski 101, kaukaski 81, (»deski 78, kazański 49, 
charkowski 42, orenbnrski 35 , wileński :<2, kijowski 13, zachodnio-sy be- 
ryjski n ,  turkiestański 8, warszawski 4, wschodni o-syboryjsk i 1. W okrę­
gu naukowym warszawskim cztery szkoły z nauką rzemiosł są: jedna 
miejska w Łodzi i trzy początkowe w guberniach Lubelskiej. Płockiej 
i Suwalskiej.
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dyd&tów z temiż samemi kwalifikacjami, co i szkoły kolejowe. 
W  program jej wchodzi: religia, matematyka początkowa, ogól­
ne pojęcia z fizyki i mechaniki, zasady mechaniki stosowanej 
i geometryczny, kaligrafię, zajęcia praktyczne w warsztatach: 
ślusarskim, kowalskim i stolarskim. Szkoła konduktorska 
(opisowo), ogólna teorya i wskazówki praktyczne w zakresie 
topografii, niwelacyi i prowadzenia poszukiwań na grancie, 
rysunki techniczne, początkowe wiadomości z budownictwa 
i sztuki inżynierskiej, układanie kosztorysów, przepisy tyczące 
się pomiarów i komuuikacyi, kaligrafię, oraz rzemiosła: ślu- 
sarsko-kowalskie i ciesielsko-stolarskie. Po każdym kursie, 
w ciągu letnich miesięcy uczniowie, komenderowani są do zajęć 
praktycznych przy poszukiwaniach i robotach.

Pod zawiadywaniem Ministeryum dóbr Państwa pozostają 
szkoły górnicze. Szkół górniczych drugorzędnych jest obecnie 
pięć: uralska, dąbrowska, lisiezańska (gub. Ekatierynosław- 
ska), S. S. Poliakowa przy kopalni korsuńskiej i wreszcie 
otwarta w roku zeszłym irkucka. W pierwszych czterech, na 
początku 1891 r., było razem 240 uczniów. Szkoła górnicza 
dąbrowska, otwarta w r. 1889, przyjmuje kandydatów mają­
cych od i 3 do 20 lat, bez wad fizycznych, stojących na prze­
szkodzie spełnianiu obowiązków dozorców kopalnianych (szty­
garów) i hutmistrzów (dozorców hutniczych), wreszcie posia­
dających wykształcenie w zakresie nauk wykładanych w dwu- 
klasowych szkołach wiejskich lub innych równorzędnych. Kurs 
jest czteroletni; dwie wyższe klasy dzielą się na oddziały: 
górniczy i fabryczny. Program obejmuje wykłady: a) ogólne — 
religii, języków niskiego i polskiego, arytmetyki, algebry, geo- 
metryi i trygonometrii; b) specyalne-początkowych zasad fi­
zyki, chemii, geodezyi, mechaniki, budownictwa, mineralogii 
i geologii, górnictwa i miernictwa podziemnego, metalurgii 
i probierstwa, rysunków, buchalteryi, prawa górniczego, oraz 
sposobów niesienia pomocy w razach wypadków nieszczęśli­
wych. Zajęcia praktyczne, oprócz laboratoryum chemicznego, 
należą do zakresu probierstwa, mineralogii, miernictwa podziem­
nego i t. d., a nadto uczniowie wprawiają się w robotach cie­
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sielskich, stolarskich, kowalskich, ślusarskich i mechanicznych. 
Na utrzymanie szkoły rząd daje rocznie 17600 rs.

Obecnie, przy zakładaniu szkół technicznych drugorzę­
dnych, w państwie obowiązuje ustawa o szkołach przemysło­
wych z d. 7 marca 1888 r. W edług tej ustawy szkoły prze­
mysłowe męskie mają na celu dawanie wykształcenia średniego
i niższego oraz rzemieślniczego. Szkoły techniczne średnie do­
starczać mają najbliższych pomocników inżynierom i w ogóle 
kierownikom zakładów przemysłowych, -  niższe zaś udzielają 
wykształcenia niezbędnego dla tych, którzy powoływani są do 
bezpośredniego kierowania pracą robotników wr zakładach 
przemysłowych lub na placach budowy. Wstęp do szkoły śre­
dniej obwarunkowany jest ukończeniem pięciu klas szkoły 
realnej,— a do niższej, ukończeniem szkoły dwuklasowej miej­
skiej, powiatowej lub wiejskiej. Ustawa jednak przewiduje 
kandydatów, niemogących przedstawić odnośnych świadectw, 
którzy przyjmowani być mogą na podstawie świadectw z prak­
tyki dwuletniej w zakładzie przemysłowym, oraz egzaminu 
wstępnego, wykazującego, że mogą z pożytkiem słuchać wy­
kładów szkolnych. Ustawa pozwala także łączenie szkół tech­
nicznych średnich i niższych z przygotowującemi do nich szko­
łami ogólnie kształcącemu

Szkoła techniczna niższa, kształcić mająca dozorców fa­
brycznych i budowlanych, na zasadzie ustawy, może mieć trzy 
klasy, z programem streszczonym na tablicy (str. 80) fila 
szkoły mechanicznej, chemicznej i budowlanej. Ustawa podaje 
także etaty normalne dla każdej z tych trzech szkół. Etat 
niższej szkoły mechanicznej obliczony jest na 19436 rs., che­
micznej na 17018 rs., a budowlanej na 16802 rs. rocznie.

Szkołę techniczną średnią ustawa przepisuje czteroklaso­
wy, według programu streszczonego na str. 31. Etat szkoły 
mechanicznej obliczony jest w ustawie na 27811 rs., chemicznej 
na 24897 rs., budowlanej na 26938 rs. rocznie.

Ustawa przewiduje szkoły techniczne i rzemieślnicze 
utrzymywane przez skarb, ziemstwa, stowarzyszenia, stany
i osoby prywatne. Średnie szkoły techniczne rządowe udzie-
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Liczba godzin tygodniowo wykładów, ćwiczeń i zajęć 
praktycznych w szkole technicznej niższej.

P r z e d m i o t y

Muc hanu /na Chemiczna Hodowlana

t 11 111 1 11 III i II III

<i) Wykłady,

R e l i g i a .......................................... l t 1 i l i 1 l
Arytmetyka i Algebra ’ ) _ . 4 :i — 4 — 3 —
G eom etrya..................................... 4 2 — 4 2 — 4 * —
i ’izyka . . . . .  . . .  
C h e m ia ..........................................

4
»

2
2

l 3
3

3
4 __

) '
4 —

M echanika.................................... — _> 4 _ — — — — —
Historya n a tu ra ln a ..................... -—. -— — 3 ~ — — — —
Bodowa m a szy n ..................... — 4 0 * 5 — — —
Technologia mechaiilc7.ua . . . — 2 4 ■ 8 — — —

,, chemiczna. . . . — -— — — 3 8 — —- —
Biwloivuietwo i materyaly bndow. 6 8 6
Urządzenia pomocnicze. . . . 2 3
Miernictwo i niwelaeya. , . . \ 2

- — — — 2 — — 4

h) Curiczmia.

Rysunek wolnoręczny . . . . 4 2 2 4 2 2 fi G 6
Rysunek geom. i tcclm. . . . 4 4 4 4 4 4 4 4
K a lig r a f ia .................................... — — — — — —— 2 2 —

c) ¡£f{i§via prahftjr?xLe.

Warsztaty mechaniczne. . . . JO 20 — — - — —

Labovatorymn chemiczne . . . — —- — — lo <> — —
Praeownb i warsztaty apccytłlne. — ■— — — 1 o I X » 1 <4 18

łiiizcm .  . 44 44 4 ( ł 44 44 46 44 44 44

łają uczniom wychodzącym patent technika z zaznaczeniem spe- 
cyalnojści, stosownie do tego, czy sokoła jest mechaniczny, che­
miczny lub budowlaną. Patent ten daje też same prawa co
i patent średnich zakładów nauko wy di kształcących ogólnie. 
Według ustawy, wzmiankowane prawa mogą być przyznawane 
przez rząd i uczniom, kończącym średnie szkoły techniczne 
prywatne.

') Algebra wykładaną jest tylko w szkole mechaniczne).
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Liczba godzin tygodniowo wykładów, ćwiczeń i  zajęć 

praktycznych w szkole technicznej średniej.

P r z e  cl m i o t. y

Mechaniczna Chemiczna Budowlana

I II III IV I 11 111 IV I 11 111 IV

a ) Wykład}}.

R e l i g i a ................................. i i l i i 1 1 > i i 1 i
Matematyka . . . . 3
Historya naturalna . . . — — — — O 2

2«) 3 3 — — 3 3 —
C h e m ia ...................... 3 o — 3 3 4 — 3 2 — —
Mech n ik a ........................... ó 2 — — "> 2 ó 2 — —
Budowa maszyn . . . . — 2 8 — — 2 2 — — 2 2 —
Technologia m echaniczna. — 2 3 () — — — 3 — — — —

,, chemiczna. . — — 3 — 8 — — 2 —
B ud ow n ictw o...................... — 3 — — 3 __ — 4 7 b
Miernictwo i uiwelacya. . 3 -- — — — -- - - 3 — —
Geografia handlowa i po­

czątki ekonomii polit. . -- 2 i — 2 1 — — — — —
Buchalterya i koresponden-

cya handlowa . . . . — -- 2 o — — 2 _ .— — 2 2
P r a w o ................................. — -- — 2 — — 2 — — — 3

b) Ćwiczenia.

Rysunek geometryczny. . 6 6 — 4 4 — — 6 4 — —

„  techniczny. . . — 3 12 — 4 ) — — 6 —
„  budowlany. . . — — 6 — — — — 2 3 lo 20
., wolno ręczny . . ; 3 3 — — 4 2 — 10 8 6 4

c )  Z a jęcia  praktyczne.

W arsztaty mechaniczne . 9 9 9 9 1 9 — 6 io 6 6
Laboratoryum cliem iczue. — 2 — — 18 lo — — —
Pracownia technologiczna. — — — — — 8 20 — — —

Razem . . 36 38 34 38 34 42 40 40 4 - 42 42 42

Na powyższych zasadach założoną być może w Warsza­
wie szkoła techniczna prywatna 2). Wobec konieczności ści­

*) Elektrotechnika.
2) Z ostatniego zeszytu, marcowego, czasopisma: „W ykształcenie 

techniczne,’* wydawanego ju z trzeci rok w  Petersburgu przez stalą ko-
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słego liczenia się ze środkami, na początek może być mowa tyl­
ko, o jednym z sześciu typów szkół technicznych, przewidzia­
nych usta w<j, a nam tymczasem potrzebaby właściwie wszyst­
kich sześciu. Przem ysł nasz odczuwa brak i techników śre­
dnich we wszystkich specjalnościach i dozorców fabrycznych
i budowlanych, t. j . według ustawy techników niższych. Chodzi 
więc o wybranie typu, czyniącego zadość najpilniejszej po­
trzebie.

Istniejące w Warszawie dwie szkoły kolejowe, zakresem 
udzielanych wiadomości, po ostatnim  zreformowaniu, równają 
się mniej więcej z niższemi szkołami teclmicznemi. D§żij one 
wprawdzie do specjalnego celu, dostarczania drogom żela­
znym niższej służby technicznej, ale w każdym razie, co do za­
kresu wiadomości, wydają niższych techników, mogących się 
przydać i w przemyśle. Odnośnie więc do niższych szkół tech­
nicznych, potrzeba przedstawia się już choćby z tego względu 
mniej naglącą, aniżeli w zakresie szkół technicznych średnich. 
Tu już niema żadnego, przybliżonego nawet paliatywu, bo 
szkoła górnicza dąbrowska, ze ściśle określonym, czysto spe- 
cyalnym celem, co do zakresu udzielanych wiadomości nie do­
równywa szkole technicznej średniej. Założenie więc w W ar­
szawie szkoły technicznej średniej wydaje się obecnie najodpo- 
wiedniejszem.

nuayę dla spraw wykształcenia technicznego przy Cesarskiem Ruskiem 
T ow arzystw ie Tecłmieznem, dowiadujemy się, ze w roku bieżącym otwarte 
być mają szkoły techniczne n iższe: w Iwanowo-Woźniesieńsku (gub W ło­
dzimierska) mechaniczna, w Kost roi nie chemiczna. Fabrykanci Iwanowo- 
Woźniesiefi.Hka podnoszą myśl założenia tam średniej szkoły chemicznej; 
w  Moskwie, kosztem zarządu miejskiego, otwartą będzie szkoła średnia 
mechaniczna i chemiczna, połączona z pięcioklasową szkołą realną. Wre­
szcie znajdujemy w „W ykształceniu teebuicznem“  wiadomość, powtórzoną 
z  dzienników petersburskich, że jeden z profesorów w yższego zakładu 
naukowego zamierza otw orzyć w W arszawie pryw atną szkołę przemy­
słową.
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Gdyby pozwalały na to środki, byłoby bardzo pożądanem 
otwarcie szkoły technicznej średniej ze wszystkimi trzema 
wydziałami: mechanicznym, chemicznym i budowlanym. Ale 
wobec konieczności zaczynania od małego, zapewne poprzestać 
wypadnie z początku na jednym z tych wydziałów. Jak przy­
puszczamy, większość obeznanych z miejscowymi warunkami 
zgodzi się na to, że jeżeli przemysłowi naszemu brak jest tech­
ników średnich we wszystkich specj alnościach, to najdotkli­
wiej odczuwać się daje brak mechaników, potrzebnych nie tyl- 
tylko w zakładach mechanicznych, ale w ogóle wszędzie, gdzie 
przemysł używa siły pary. Przedewszystkiem więc pomyśleć- 
by należało o otwarciu w Warszawie szkoły średniej mecha­
nicznej. Bieg tak ograniczonego w zawiązku przedsięwzięcia 
pokaże, czy jest możliwość rozszerzenia szkoły przez otwarcie 
jednego lub obu pozostałych wydziałów, to jest chemicznego, 
lub chemicznego i budowlanego.

Jak wykazuje program normalny, szkoła techniczna śre­
dnia, określona ustawą, odnośnie zwłaszcza do wydziału mecha­
nicznego, wzoruje się. pod wieloma względami na francuskich 
szkołaclujsztuk i rzemiosł. Uczniowie obznajmiani są z zaję­
ciami praktycznemi w warsztatach szkolnych, tak, że przy roz­
poczynaniu karyery, nie są już całkiem obcymi praktyce, gdyż 
posiadają szczegóły odnoszące się do pracy warsztatowej. Nie 
zastąpi to wprawdzie istotnej dwuletniej praktyki w fabryce, 
przed rozpoczęciem nauki szkolnej, którą to praktykę zaleca 
stowarzyszenie techników niemieckich, —  ale w każdym razie 
zmniejszy trudności, napotykane na każdym kroku, przez po­
czątkujących w kary er ze przemysłowej. Zresztą, wobec prze­
widzianej ustawą ulgi dla kandydatów, którzy przez dwa lata 
istotnie pracowali w fabryce, ulgi, polegającej na tein, że kan­
dydaci tacy, bez ukończenia pięciu klas realnych, przyjmowani 
są do szkoły na zasadzie egzaminu wstępnego, wykazującego 
możność słuchania z pożytkiem wykładów szkolnych, szkoła 
techniczna średnia będzie u nas mogła liczyć także i na takich 
uczniów, którzy już odbyli praktykę w przemyśle. Jak się te
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dwie kategorye kandydatów ustosunkuję i z których szko­
ła mieć będzie lepszych uczniów a przemysł miejscowy po­
żyteczniejszych pracowników, wykaże bieg przedsięwzięcia. 
Pozostaje tylko życzyć, aby myśl, mogąca przynieść mło­
dzieży naszej tyle pożytku, jak najrychlej została urzeczywi­
stnioną.


